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PR E Z E S  [SADU NAJWYŻSZEJ tstSTANCYI

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego^ 
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu. 

Stosownie do art: 118 Kod. Cyw. podaje 
do publicznej wiadomości, iż T rybunał  1. ln -  
Stancyi k ra ju  tutejbzego wyrokiem z d. 20 
Iipca 1827 roku  ogłosił W ojciecha D u czyń ­
skiego (nie zaś Dąbczyńskiego, jpk  przez po­
m yłkę  umieszczono,; za nieprzy tomnego, a (o na 
luocy poprzedniego swego wyroku w myśl ar:; 
119K od:C yw : z d .9  lutego 182Groku, nakazu­
jącego  wyszukiwanie tegoż W ojciecha Deb- 
czyńskiego.

Kraków 9 grudnia 1S35 rokn.
w Zastępstwie 

Prezes Sądu Appellacyjnego 
*' M ąko liki.

(Ir.) Sekretarz Syklowski.

N ro  5830.
K om m issarz upadłości handlu Jana Kuniego  

Piechockiego.
W  wykonaniu art: 40 I\.  handlowego księgi 

R l j  wzywa wierzycieli npadlego handlu Ja­

na Kantego P iechockiego, a mianowicie: 1) 
xandrAlea Gontard i syna. 2) Bernus et Comp: 
3) Braci Passavant w Frankfurcie. 4) Jakóbs. 
Mónch et Comp: w Offenbach. 5) Sellier et 
Comp: w Lipsku. 6) S. G. Schlelter w L ip ­
sku. 7) Karola G runer w L ipsku. 8) Teich- 
man et Hageniann w Lipsku. 9) Sżanek  et 
Comp: w L ipsku. 10) Gebriider H olberg  w 
Lipsku. 11) W . Kuefgens et Sóhne w A a ­
chen. 12 Jana Kaibel w Crefeld. 13) T e o ­
dora Strube w Lipsku. 14) C. A. B issange1 
w Lipsku. 15) J. G. Uhtnann w Liosku, 16) 
Chr: fr: Boinmer w Dreźnie. 17) Menchej- 
mer et Comp: w Berlinie. 18) J .  C. Staven- 
hagen w Drezn.e. 19) X. P. Nicoliis w W ie ­
dniu. 20) Jos: S auert  in et Coinp: w W ie ­
dniu. 21) H enryka  Kremp w W iedniu. 22) 
Jozefa F eh r  w W iedniu. 23). Joz: P af: Gor- 
ner w Blottendorf. ' 24) Jana Wilh: i Karola 
B lank w Elberfeld. 25; X. Messen J .  M. Sohn 
w Aachen. 26)Rhey w Lipsku. 27) Pannę 
M agdalenę Sobieniowską. 28) Massę Kon- 
stanSyi Lewandowskiej. 29) Z Soczyńskich 
Popowicliową w dowę. 30) Kirclimajera i 
syna. 31) .Michała Filipowskiego. 32; K a ­
rola Bogackiego. 33) Kajetana Fuchs. 34)
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Stanisława O p a c k ie g o .  35) Meisla et H o ­
rowitz. 36) Sort* Krongoid. 37) Jacka Mo- 
lenckiego. 38) Abrahama Ehrenpreis, 39) 
Jana  Niklewicza. 40) Fojbusia Hhrwatter i 
41) Judei Aronsohn w K ra k o w ie ; aby się 
w d. 22 stycznia r. 1836 o godzinie 3 z po­
łudnia stawili, w sali audyencyonalnej T ry ­
buna tu  I. Instancyi W ydziału Igo przed 
delegowanym Sędzią  Kommissarzeiit upad ło ­
śc i ,  i s trsow nie  do art: 44 pę wyżej pow oła­
nego prawa złożyli potrójną listę potrzebnej 
liczby sypdyków. tymczasowych od wyboru 
T rybunału  I. Instancyi zawisłych.

W  K rakow ie  I I  grudnia 1835 roku.
J ó z e f  Slrożccki 

Sędzia T rybunału  I. Instancyi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
P a r y ż  4 Grudnia. Pułkownik Conrad z 

dwoma batalijonami legii cudzoziemskiej, zb.ł 
w dniu 24 pod Angues dwa r«.zy mocniejszą 
dywizyę K arlis tów  pod jenera łem  G uergue ,  
Karliści uciekli ku Barbastro zkąd  rozpro­
szeni, spiesznie do Naw arry w racają. L eg i-  
j a  straciła 30 żołnierzy i 4 oficerów. Karłi- 
sci usypali byli na górze  nad B e h o b ją  leżą­
cej fortyfikacye, dlu zniszczenia szańcu p rzed- 
InOstuwego oa B idassoi, i e  to jednak  bez 
nad werężenia granicy fra.icużkiej u sk u te ­
cznionym być nie m o g ło ,  więc jene ra ł  l l a -  
rispe posłał swego adjutanta p. B oiw -łe- Com- 
te do dowodzących K .rlistami jenera łów  Go- 
m es  M ontenegro z żądaniem , ażeby fortyfi- 
kacye usypane, w p izec iągą  24 godzin zi.ieśli, 
co też Karliści zaraz nazajutrz uskutecznili.

Dnia 7 grudnia. Po ju trze  rozpoczną się 
posiedzenia izby parów nad I I  oskarżonymi 
zS t .  E t ie n n e ,  G renob le ,  A ib o is ,  Resnnęon i 
Marseille . Po wydaniu przeciwko tym wyro­
k u , nastąpi ostatnia kategorya, z 19 oskarżo­
nych paryzkich złożona. W yrok  przeciwko 
ozkai konyni z Lune\il l-  ju ż  zapadł, ale i  po« 
wodo wielkiej różności zdai. parów nad wi­
ną oskarżonego R eche t,  j t  szcza ogłoszony 
nie został.

Dnia  1 grudnia  o godzinie 2  z rana prce- 
chodził oddział uciekający cli Karlistów przez

Ilieuniajou, udając się drogą ku Nawarze. 
Opowiadali oni że wielka liczba ich stron* 
n ik ó w , nie chcących już  służyć posrępuje w 
ślad za n im i, dla udania się do swoich do­
mów.

Dziennik M emoriał bordelais pisze o po- 
wszechnem oburzeniu panującein w Madrycie. 
Patryoci ż ąd a ją  ażeby Mina został mianowa­
ny ministrem wojny i prezesem rady m in i­
strów.

Jen era ł  Mina ogłosił całą prowincyę Ka* 
ta łońską w stan ie  oblężenia , to 'd a je  powód 
dziennikom legitymistów do rozwlekłych po- 
s trzeżeń nad potęgą Karlis tów , kiedy s ą  tak  
środki potrzebne.

A dress izby P rocerów  jak o  odpowiedź na 
mowę królowej ju ż  przyjęty zosta ł;  izDa pa- 
dzieliła się wprawdzie na stronnictwa, ale 
dość umiarkowane. P rezes  ministrów pod­
niósł kilka razy głos, ażeby wypuszczenie j e ­
dnego punktu wyinódz, ale napróżno. W  
punkcie tym przypomina Izba rządowi, wdość 
żywych wyrazach, krytyczną chwilę rewolu­
cyjną H iszpan ii ,  k tóra  nie zupełnie jeszcze  
przeszła. Nowe ininiister^two lizbońskie za­
pew niło , że korpus posiłkowy do H iszpanii 
przysłany zastanie. cns.

Gazety karłistowskie donoszą o przybycia 
do główne j kwatery K arl is tów , dwóch d u ­
chownych hiszpańskich z W locb, i v ażne z tąd  
wyprowadzają wnioski. Mieli oni przywieść 
Don KarlosowL znaczne Fiunmy pieniężne i  
listy od Don Mięuela. Jednym z tych ducho­
wnych, k tórego wpływ aa półwyspie był da­
wniej bardzo w ielk i,  je s t  znany ojciec Cy- 
r l l l i j  jenera ł  Franciszkanów.

Podług dzienniku Conetilntionef, A bdel- 
Knder gotuje się do dzielnego odparcia F ra n ­
cuzów.

W  tych dniach nadeszły do ministra inte­
resów  zagranicznych depesze od posła fran- 
cuzkiegn ze Stambułu. T u r c j a  czyni zn a ­
czne uzbrajania  nu m o rz u ,  ja k  się zdm>, 
przeznaczone do brzegów byryi. W »jsko 
w tern miejscu zebrane a du załogi ta m te j­
szej nienuleżące, wynouiło 1500 ludzi pic*
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chory i 300 nrtylerzystów; przybycia w iększej 
liczby spodziewano się co chw ila ,  lecz na 
okręty nic jeszcze nie wsiadło.

M a d r y t  25 Listopada .—  Ministerstwo 
hiszpańskie je s t  bardzo niezadowolone ze 
zmiany ministerstwa l tsbońskiego, p. Mendi- 
zabal żywo nią  dotknięty sestał. N adw erę­
żeni* przywilejów kró lew sk ich , i przymus 
tego rodzaju do zmiany m in is trów , wywarły 
swoje w pływy zgubne dla korony, i mogą być 
bardziej szkodliwe dla fcrólewszczyzoy na 
półw yspie , aniżeli się początku wie zdawało. 
Poczwórne przymierza przy takich okoliczno­
śc iach ,  nie będzie inoglo być  w swej mocy 
utrzym ane; to powiększa jeszczebaidzić j  kry­
tyczne położenie m inisterstwa hiszpańskiego. 
P e w n ą  zatem jes t  rzeczą ,  że wypadki nowe 
\v Portugalii ,  spiesznie się teraz rozwijać bę­
dą .  — W Giełdzie krążyła  wieść Łe dwa ba­
taliony Karlistów przessły na stronę Kry sty­
l i s tó w ,  i że w Grenadzie panuje nadzwyczaj­
ny zapał dla sprawy liberalnej .—

D ziennik  T im es ogłosił następuląry list pod 
d. 21 Listopada z Madrytu pisany; „ Z a ­
bawna to rzecz jes t  widzieć ja k  M arkiz  de 
las  Navas szuka w izbie Prokuradorów  to­
w arzystwa p .T o ren o .  Zowiąc siebie naw za­

j e m  zdetronizowanemu rejentami’, ży ją  tak 
poufale, jak  gdyby przedtem w najściślejszych 
stosunkach przyjaźni zostaw alt, a jednak  przed 
dw om a miesiącami, jeden drngiego sądził być 
godnym lusztowama. Popularność Mendiza- 
b a l a , naprawia w części i popularność K tó -  
lo w e j .  przekonać się o lent można z poboru 
re k ru tó w  w stolicy, k tóre  kiedy indziej nie 
mogłoby być wykonane, bez obnrzenia wszy­
stkich na rząd i ministerstwo. Mludzi l u ­
dzie  s ta ją  w szeregach, kobiety ofiarują się 
bezpła tn ie  szyć suknie i bielizny dla wojska. 
B iskup  Sahtanderu  w tda l  odezwę do ducho­
w ień s tw a ,  w k tórej ich wzywa do składania 
dobrowolnych dla rządu ofisr. g p s .

B k r c e l o s a  27 Listopada. W ieczorem  
d. 24 byt w tutejszym teatrze nadzwyczajny 
rozruch . Poprzedniego dnia przedstawioną 
byia sztuka -pod tytułem Ittkttizycya tc środku,

która  dla licznych myśli politycznych była 
przez publiczność z mezmiernemi ok laskam i 
przyjętą. Po  skończenia sztuki, żądana je j  na­
zajutrz pow tórzenia. Przed  wieczorem og ło ­
szono afiszami że przedstawienie tej sz tuki 
do następnego dnia odłożono zostało. Pom i­
mo teg o ,  zebrała się publiczność w teatrze 
i żądaln przedstay ienia sztuki, z niezmiernym 
ha łasem , przechodzący k e ło  teatru ludzie 
wstrzymywali się i łączyli swoje okrzyki a  
publicznością w teatrze b ę d ą c ą , n ieporządek 
coraz  się powiększa!, zagrożono r.awet po­
łamaniem lawo* i bombardowaniom łoży mu­
nicypalnej. Nap różno przedstawiał dyrektor 
teatru że główna osoba zacho row ała , że sztu­
ka nazajutrz przedstawianą będzie, hałas co* 
raz  groźniejszą .przybiersł postać, a władza 
obawiając się, że publiczność spali teatr, al­
bo do większych jeszcze posunie się kdro< 
żności,  m usiała zezwolić na odegranie żąda- 
nej Sztuki.— Kapitan jeuera lay  skonfiskował 
m ają tek  biskupa Saragoskiego do Francy! 
zbiegłego. gps

L osdhĄ  2  Grndnia. Podług wiadomości 
z T e x a s  nadeszlych, stoczyły w tej prowin­
c ji  wojska posiłkowe Ameryki połnocnćj bi­
twę z Al exy hańczy kam i, w k tó re j  ostatoim 
ubito dowudzcę i k ilkunastu żołnierzy, woj­
ska posiłkowe żadnej nie poniosły straty.

Pusi-1 inexykański wniósł zażalenie do j e ­
n e ra ła  Jack so n ,  z powodu że powstańcy w 
T e x a s  otrzymują od zjednoczonych stanów 
zbrojne posiłki. c p s .

L u  en  RS  14 i1A:topada. Dziś rano  Mon- 
signore ,1 .lipo d< Angielis  arcybiskup K ar-  
tageński,  opuścił miasto Lucernę , ażeby za­
łożyć stolicę sw oją w kantonie  Szwyc. Do­
wiadujemy się z pewnością, iż on do t r - ?  
k roku  pobudzonym soztal z powodu zrob io ­
nego na m ałej radzie przez p. Roberta Sie - 
g r r a ,  w niosku , już  pod dniem 23 paździer­
nik s pod uwagę rady stanu poddanego. W nio­
sek ten brzmi w tych wyrazach: »Pisnta pu­
bliczne jednogłośnie donoszą , iż ojciec Sty 
pod dniem 23 września ogłosił dekret w Rzy­
m ie ,  mocą k tó reg o ,  wydane przez Sołtysa



malej rady kantonn L ucern  pod dniem 14 
b. roku uwiadomienie i wyświecenie badeń- 
rkiego konferencyjnego a r ty k u łu , jako  p is ­
mo zuchwale*, obelżywe i kacefśkie Osadzo­
ne, potępione , wygnane i w spisie ksiąg za­
kazanych umieszczone zos tan ie , z tym do­
datkiem , iż z zagrożeniem kar używanych 
w średnich w iekach , księga ta ani w niemiec­
k i m ,  ani w jak im  bądź innym języ ku nadul 
d ru k o w a n ą ,  ani w ydaw aną, ani- czytaną, ani 
przechowywaną być nie powinna1, owszem, 
nakazu je  się wszystkim C hrześcianom , ażeby 
takow ą  plebanom m iejscowym, lub umyślnie 
do tego postanowionym sędziom tnkwizycyj- 
nym oddawano. g c w .

A l e k  i s d r i a  30 P aździern ika . Y icekról 
W yjechał na zimę uo niższego I  giptu i Cai- 
ro .  O wypadkach wojennych w Arabii me 
m asz pewnej wiadomości, te wszakże które na­
deszły są  bardzo niepomyślne. Arabowie z 
Yem en ścigają słabe niedobitki z pod H p 4 -  

j a s ,  a jeżeli rychle nie nadejdą posiłki to i 
jeden  £gipcyanin nie wróci więcej do swo­
j e j  ojczyzny. Mehmed Ali wysłał tym nie­
dobitkom ju ż  trzeci posiłek , ale nawet o na­
dejściu pierwszego nie masz doniesienia. 
D yrek to r  marynarki p. Cerist w ziął dymis- 
syę, c » złe może pociągnąć za sobą dla Meh- 
ineda Alego sk u tk i ,  bo wszyscy oficerowie 
francuzcy pójdą za jego przykładem; flotta 
więc egipska zostanie bez zdatnych oficerów, 
bo jej uczniowie w Europie  kształceni, nie 
m oją jeszcze  takiego doświadczenia i tyle 
sdalności ażeby okrętami dowodzić mogli.— 
W iadomości z Syryi do dnia 7 listopada do­
chodzące zapewniają, że uzbrojenie D ruzów  
nie było powszechnem, większa ich część co­
fnęła się w góry, a lbraliim  h za który swojemi 
Satrapami całą Sj ryę zrabował i splondro- 
wal, nakazał ogromny pobór rekru tów  w Sy- 
ryi, gdj ż nie ma dosyć sil do ścigania nieu- 
ległych Druzów. Francuzi w Bujrut i Alep­
po mieszkający, są  tak przez Fgipcyan ucię- 
in iężen i, że po większej części samyślają 
porzucić te miasta i wiócić do kraju  rodzin­
nego. Cff.
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W I A D O M O Ś C I  B O Z M A I T E .
Pośród licznych w mieście Rzymie odby­

wających się uroczystości, jes t  Fc»ta de 
morli. W dzień lej uroczystości, idą  tak  
zwani sacconi, czyli kapturnicy, w proces- 
syi do ołtarzów męczenników' w Coliseum; 
przed nimi niosą duży k rz y ż ,  narzędzia­
mi passyi obwieszony; przy krzyżu idzie  
dwóch zakapturzonych, którzy trup ią  g ło ­
wę i kości zmarłych n\osą. Pod kościG- 
lem St. Maria dell’ O ra t io n e , niedaleko pa­
łacu F a rn eze ,  znajduje się podziemna kapli­
ca , k tó rą  przy tńj okoliczności czarnym k i ­
rem  osłaniają, a je j  ołtarze w rozmaite żało­
by są ozdobione. Przy ścianach kaplicy sto­
j ą  kupy kości zmarłych, podług prawideł a r ­
chitektonicznych ustawione, a pc ś ro d k u ,  
duży, cyprysami ocieniony katafal, na którym 
widzisz rozmaite wyobrażenia śm ierc i ,  wri- 
dzisz se rca ,  gwiazdy, a rabesk i ,  tró jką ty  i t. 
d. z kości u łożone, nawet naczyn ie , w k tó ­
re n» wuda święcona, nie jest  nic in n eg o ,  
tylko trupia g łow a! Aby większe w raże ­
nie uczynić, przynoszą ciało świeżo zm ar­
łego ' człowieka, u k tórego nóg stawią t ru ­
pią g łow ę , jak o  puszkę jałmużny. T a  u -  
roczystość trw a przez cały tydzień , a księża 
dzień i noc ju trzn ię  śpińwują.

Chińczykowie posiadają  właściwy sposób 
wylęgania ikry rybiej, Hby tym sposobem 
młode plemię ochronić ód przypadków , ni­
szczących zwykle w iększą połowę zapłod- 
ku. Tym końcem w ięc ,  zbierają rybacy 
na brzeg ach i na powierzchni wód w szy­
stkie ga la ritow e masy, zawierające ik rę  i-y- 
bią. Jeżeli już  m ają dostateczną i lo ść ,  
natenczas wypuściwszy białko i żółtko z j a ­
ju ,  n8pełnia się skorupa ik r ą ,  otwór się za­
tyka, n juje podkłada się pod kurę. Po  k i l ­
ku dniach ja je  w puszczają do w ody ogrzanńj 
słońcem , gdzie rozbiwszy takow e, pokazu ją  
się mnie rybk i ,  które dopóty trzeba zacho­
wywać w coraz odświeżanej wodzie , dopóki 
tak nie podrosną, aby do stawu wpuszczone 
być ntogly. Przedaż ikry do rozptodnier>isv 
ryk, znaczną je s t  .gałęzią handlu w Chinach.


